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Jak już podawaliśmy w poprzed 


min, oświaty — dr. Sławomir 


nim numerze naszej gazety, prot | Czerwiński, 


Szymański potknął się o 4 warun- 


min, rolnictwa — Leon Janta- 


ki marsz, Piłsudskiego i we wta- |Boiczyński, 


tek 25 marca w nocy zrzekł się 
tworzenia rządu. 


Na miejsce prof. Szymańskiego, 
w środę 26 marca Fan Prezydent 
Rzeczypospolitej powierzył misję 
tworzenia rządu innemu kandyda 


min. robót publicznych — dr. 
Maks. Matakiewicz. 
min, komunikacji — inż. Alions 
s 


min. reform rolnych — dr, Wi- 


towi na premjera, a mianowicie: |told Staniewicz, 


posłowi Janowi Piłsudskiemu, 


Poseł Piłsudski poszedł śladami 
swego poprzednika i rozpoczął 


znów te same narady z przywád- |l$hacy Boerner, 


cami klubów poselskich. 


Narady te trwały stosunkowa 


min, pracy płk. Aleksander Pry 
stor 


min. poczt i telegralów — płk- 


kierownik min, skarbu — płk. 
lgnacy Matuszewski, 
kierownik min. przemysłu : ban 


krótko, — zwłaszcza, że nie wszy | dlu — inż, Eng. Kwiatkowski, 

stkie kluby poselskie chodziły do 

Belwederu — i już w sobotę po| WĘNRKKKMKKAKKAKKKKKNKKNKNKKKKNKAKKKKKKKKKKIEM 
Jak w dzikim Kraju... 

poseł Dobrzański wywołał bóijke 


w Sejmie. Sprawa posła do sądu 


południu konferencję zakończono. 


Tego samego dnia o godz, 1-ej 
po południu poseł J. Pilsudski u- 
dał się na Zamek da Pana Prezy- 
denta i oświadczył, że rządu utwo 
rzyć nie może, czyli, mówiąc ję- 
zykiem urzędowym: zrzekł 
misji tworzenia gabinetu, 


Jak widać z powyższej listy na 


wy rząd pułk. Sławka, różni się |p 


tylko od starego rządu prof. Bart 
la dwoma ludźmi, — mianowicie 
inny jest premier czli szef oraz na 
fotelu ministra sprawiedliwości za 
SEGA [BR AE 2 AE 
cza, Reszta — bez zmian, 


Wten sposób przesilenie rządo- 
we w Polsce zostało zażegnane. 


Jedna rzecz w tem wszystkiem 
zwraca uwagę: dlaczego przesile- 
nie gabinetowe trwało aż dwa ty- 
godnie, kiedy go można było — 
jak to pułk, Sławek uczynił — w 
4 cztery godziny załatwić?.. 


O tem piszemy na 3-ciej stronie' 


Min. Twardowski (z brodą) i poseł 
miem. Rauscher — twórcy traktatu 
polsko-niemieckiego (polrz sir. 5-ta) 


się| Na godzinę ll-tą przed połu- | oprócz budżetu — poruszał i inne |  Podbiegli nowi posłowie z jedyn 


dniem, w sobotę 29 marca, zosta- | sprawy, a głównie - sprawę Cze-|ki, pos. Idzikowski (B. B.) wycią- 


Dalsze wydarzenia rozegrały |ło wyznaczone przez marszałka 
się dość szybka: zaraz po godz. 1-| Daszyńskiego pełne posiedzenie 
ej odbyła się na Zamku narada P. | Sejmu, celem ostatecznego zała- 
Prezydenta z marsz, Piłsudskim, | twienia budżetu, po powrocie z Se- 
Na tę naradę został zaproszony | natu. 
również i poseł pułk. Sławek. Ja-| Posiedzenie to zapowiadała się 
snem była, że właśnie pułk, Sła- |burzliwie, z tei przyczyny, że Bez- 
wek otrzyma misję tworzenia rzą | partyjny Blok (jedynka) groził, że 


du. 

Tak się też i stało. O godz. 3 m. 
45 po południu poseł Sławek o- 
trzymał oficjalnie od Pana Prezy 
denta polecenie utworzenia gabi- 
netu. 


O godz. 7-ej wiecz. rząd był już 


do narad nie dopuści. 

Na oznaczoną godzinę, w Sei- 
mie zebrało się bardzo dużo po- 
słów. 

Nastrój panował podniecony, 
gdyż nikt nie wiedział z jakiej 
strony jedynka rozpocznie atak. 

Na wszełki wypadek, marszałek 


gotów, a w parę minut potem —+ Daszyński zarządził, aby główna 


nowy gabinet 
Prezydenta zaprzysiężony, 

Skład nowego rządu . przedsta- 
wia się następująco: 


został przez Pana | Sala posiedzeń była zamknięta, aż 


do chwili rozpoczęcia posiedzenia. 

Chodziło o to, by posłowie je- 
dynkowi nie porozlewali w sali 
iakichś płynów cuchnących, któ 


premjer — pos. płk, Walery | p by posiedzenie uniem ń 
Sławek, dub też — by nie pownosili jakichś 
min. spraw wewnęirznych — | hałasujących narzędzi. 


Henryk Józeiski, 
min. spraw zagranicznych 
August Zaleski, 


min. spraw wojskowych — mar | jury odwołali i 


szałek Józef Piłsudski, 


—-| mały deszcz. 


Jakoż, z dużej chmury - wypadł 
Przywódcy klubu 
cdynki w ostatniej chwili, awan- 
postanowili do 
obrad Sejmu nad budżetem dopu- 


min. sprawiedliwości — Stanis- | ścić, Gwałt miał by się rozpocząć 


ław Car, = 


dopiero wtedy, gdyby Sejm — 


chowicza. 

Na porządku dziennym Sejmu 
była tylko jedna sprawa: budżet. 
To też sobotnie obrady rozpaczę- 
ty się w zupełnym spokoju. 

Poprawki senackie zreferowano 
i przegłosowano, a marszałek Da- 
szyński wygłosił krótkie, poże- 
£nalne przemówienie i, życząc po- 
słom „Wesołych Świąt' — obec- 
ną sesję budżetową zamknął. 

Posłowie zaczęli powoli wycho- 
dzić, aż tu naraz z prawej strony 
sali posiedzeń rozległy się krzyki 
i hałasy. Co się stało? 

Okazalo się, że niektórzy — 
mniej kulturalni — posłowie z je- 
dynki nie mogli przeboleć, że tak 
wszystko cicho i spokojnie się za- 
„kończyło; że tak się przygotowa- 
gi. a tu — nic. Postanowili choć 
trochę, choć cokolwiek się poawan- 
purować i w tym celu poseł Do- 
'brzański z jedynki (patrz: „okru- 
chy*) podszedł do pierwszych ław 
Stronnictwa Narodowego i preze- 
sa tego Stronnictwa Rybarskiego 
huknał z tyłu w głowe. 

W obronie napadniętego posła 
stanęli jego koledzy klubowi, a po- 
sel Malik huknął napastnika w 
twarz. 


tnął z pod surduta gumową palke 
i zdzielił nią znów posła Malika po 
głowie. 

Rozpoczęło się głośne szamota- 
nie i,szarpanina. 

Na to nadbiegli posławie z in- 
nych partji i walczące obozy roz- 
dzielili. 

Zajście powyższe w całym Sej- 
mie wywałało niezwykłe wzburze- 
nie, a to z tej przyczyny, że bój- 
ka przez posła Dobrzańskiego 
wywołana została z rozmysłem, 
tak tylko dla poniżenia sejmu, Bez 
powodu, bez przyczyny — byle 
gwałt, byle hałas. 

To też wszystkie kluby posel- 
skie na zebraniach specjalnych 
zajście w mocnych słowach połę- 
piły, a napadnięty poseł Rybarski 
sprawę skierował do Sądu. 

Tak przykro zakończyła się te- 
goroczna sesja budżetowa Sejmu. 


+90 


„Polska Ludowa" jest najlańszem pis- 
mem tygodniowem w kraju. Prenumera- 
ŝa kwartalna wynosi tylko 2 złote, a na 
pół raku — 4 zlote. 
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JAK TO BYŁO?*.. 


Zasadą ustroju demokratyczne- 
ga jest posiadarie władzy, opar- 
tej na większości przedstawiciel- 
stwa narodowego, Rządu większ. 
ści jeszcze dotychczas nie mieliś- 
my. 

Znaczna ilość posłów z mniejsza 
ści narodawych w Sejmie, ` bę- 
dących jak zwykle językiem u wa 
gi, uniemożliwiała wytworzenie 
stałej większości, z drugiej zaś 
strony — lawirujący — bez trwa- 
łych zasad politycznych ludzie 
ambitni, a przeważnie głupi, czę- 
sto rezmyślnie przechylali szale 
paru głosami na tę lub tamtą stro- 
nę i ta w takich momentach, gdy 
się zdawało, że już rząd więftsza- 
ści jest możliwy do utworzenia. 

W ten spasóh rządy istniały ad 
przypadku do przypadku. 

W zasadzie nie wiadomo było, 
co jutro nam przyniesie nowego 
na terenie politycznym. 

To też ratowane się rządami ko 
alicyjnemi, które nikogo nie za- 
dawalniały i za które nikt nie brał 
adpowiedzialności. 

Ta niepewność udzielała się wy 
datnie społeczeństwu, którego je- 
dynem życzeniem było żyć w at- 
mosferze spakoju, bez wstrząsów 
przesileniowych, które tak bardzo 
zakłócały równowagę z trudem 
normowanych stosunków w dzie- 
dzinić: handlu, precy 'i Brawa. 

Rząd stały, oparty na większo- 
ści, któryby sprawował władzę 
i zachowywał ciągłość polityki tak 
wewnętrznej, jak i zewnętrznej i 
za którego działania większość 
sejmowa mogłaby wziąć odpowie- 
dziatność na sebie — takiego rzą- 
du nie mieliśmy — był on nie osią 
galhym był tylka ideałem. 

Nic dziwnego, że zniechęcenie 
społeczeństwa do Sejmu tak czę- 
sto się ujawniało w zarzutach pod 
adresem posłów i stronnictw, że 
nie dążą dn zgody, bo społeczeń- 
stwo zaczęło tracić wiarę w 'cela- 
wość płac sejmowych, prócz spo- 
rów nie dających mie więcej. 

Strennictwa zaś, dążąc za wszel 
ką cenę do wytworzenia większo- 
ści, szły częstokroć na kompromi- 
sy niedozwolone, sprzeczne z za- 
łożeniem własnych programów, 
poświęcały często zasady istotne 
tych programów, byle wytworzyć 
warunki stalego rządzenia, choć 
przy względnej większości. 

Społeczeństwo nieświadome ko- 
nieczności tej gry, jeszcze bardziej 
nastrajało się przeciw Sejmowi. 

Ten nastrój do maja 26 roku wy 
zyskali ludzie grupujący się w dzi- 
siejszej jedymce czyli obozie rzą- 
dowym. 

Omi to w różnych krukowcach, 

czyli pismach chwytających ludzi 
na sensację nastrajali opinię pu- 
bliczną przeciwko Sejmowi. 
W iej robocie krzykami, awantura 
mi, zniechęcającemi  tembardziej 
spoleczeństwi do Sejmu, dopoma- 
gała cala lewica, występująca za- 
ciekle przeciw stronnictwom u- 
miarkowamym, dla  pośnębienia 
ich golowa na wszystko. 

Lewica ła przytem kryjąc się 
za plecy, Piłsudskiego i z hasłem 
jego nazwiska w gębach, gdy 
środki parlamentarne  zdohycia 
wladzy zawiodły, szła na całego, 
nawet środkami nie parlamentar- 
nymi, do objęcia rządów. 


tem Witosem na czele i gdy zna- 
lazł on pierwszy raz — o dziwa — 
stałą i pewną większość parla- 
mentarną, to w tej chwili 
został zmieciomy smutnemi wy- 
padkami majowymi w pamiętnym 
raku 26, 

Nie dano mu rządzić choć była 
większość biorąca odpowiedzial- 
ność. 

Pamiętamy wydatną pomoc so- 
cjalistów strajkiem kolejarzy i wy 
stąpieniem bojowców pa stronie 
przewrotu, pamiętamy rolę „Wyz- 
wolenia* i Stronnictwa Chłopskie- 
ga. które poparły przewrót maja- 
Wyż. 

To też jeżeli ktokolwiek narze- 
ka na dzisiejszy system i rządze- 
nie sanacji niech sobie uświadomi, 
że najpierw podzięka rależy się 
partjom lewicy, bo one były ojca- 
mi chrzestnymi dziecka nie pra- 
wego łoża, które w huku wystrza- 
łów na ulicach Warszawy zrodza- 
ne zostało i one się przyczyniły, 
że dziecko to wogóle było zrodzo- 
ne. 

Czemuż to lewica dzisiaj zmieni 
ła oblicze w stosunku do ludzi i 
systemu przez nią tak w 26 roku 
chwalonego”. 

Czy troska o stan gospodarczy 
kraju zrobiła z nich takich prawo- 
rządnych ludzi?.. 

Czy metody sanacyjnego rządze 
nia tak często mie zgodne z pra- 
wem zrobiły z lewicy takich o- 
brońców konstytucji?.. 

—Nie! Nie tc. 

Lewica sama potrafi Konstytu- 
cję łamać, tak jak dala tego dowo- 
dy podczas przewrotu majowego 
—o ile ich własny interes partyj-' 
ny będzie tego wymagał. 

Zdecydowanie przelsiwne sana- 
cji stanowisko lewicy zaznaczyła 
się od chwili, gdy Kasę Chorych 
objął p. Prystor isprzątnął im 
z przed nosa możność utrzymania 
paru tysięcy agitatorów, utrzymy- 
wanych z pensji tej instytucji. 

Z tą chwilą dopiero cała lewica 
stanęła na gruncie poszanowania 
prawa i Konstytucji. 

A więc interes partyjny, 
zawsze, tak i teras wziął górę. 

Jedynie właściwe stanowisko 
jak w 26 r. tak i dziś zajmują 
stronnictwa umiarkowane, to jest 


AONANE ANAOUT IIAIR OR AALTO TAIN 
NASZE BOGA 


jak 


Gdy rząd centrowo-prawicowy 
w maju 26 roku powstał z Wincen- 


a 


potępiają wszystko ta, co burzy 
porządek prawny. 

Lewica zaś o cztery lata się spóź 
nila w swem umeralnieniu i prawo 
rzadnośsi. 

Dziś, gdy nie większość a mniej- 
szość sanacyjna rządzi, a rządzi 
po dyktatorsku, nie licząc się ani 
z prawicą ani z lewicą — jak na 
dyktaturę przystało to dziś 
placz i zgrzytanie żębów i narże- 
kanie, że w Polsce źle się dzieje. 

Ale już trochę późno. 

Lewica, która zasiliła swoimi 
najwybitniejszymi ludźmi obóz je- 
dynki, przelała na nią i zdziczenie 
obyczajów parlamentarnych, któ- 
remi tak wybitnie sanacja się za- 
znaczyła w Sejmie. 

Może teraz naprawtlę obozy le- 
wicy przedziėżgną się w prawdzi- 
wych obrońców Konstytucji i pra- 
„a 

Z całego serca tego im życzymy. 

Społeczeństwo zaś, które tyle 
razy było eszukiwane, dzisiaj do- 
piero poznało, jak haniebnie było 
naciągnięte przez tych, co Sejm d- 
śmieszali, szkalowali, poniżali, a 
na jego przedstawicieli czynili na- 
gonki, jak na zapowietrzanych. 

Dziś społeczeństwo widzi, że 
Sejm jest potrzebny, choćby jako 
kontroler rad rządem i że nawet 
walka, jaką cbczy polityczne sta- 
czają na terenie Sejmu jest ściera- 
niem się o wprowadzenie w życie 
zasad, programowych, którym 
zrzecie cdpowiadają zasady mniej 
szej czy większej części obywateli 
popierających, taki czy inny kie- 
iumek polityczny. 

Więc co w sporach politycz- 
nych przed 26 rokiem było niena- 
tuzalnege, o ile one rozgrywały się 
na płaszczyżnie zasad programo- 
wych? 

W Polsce nie będzie lepiej, do- 


póki rząd nie oprze się na stałej | 


większości parlamentarnej. 

Do przyszłych wyborów sejmo- 
wych społeczeństwo musi się ina- 
czej ustosunkować i wybrać Sejm, 
któryby posiadał potrzebną więk- 
cucść 

Większość tę muszą posiąść 
stronnictwa umiarkowane, bo le- 
wica, jak i sanacja zły egzamin 
zdały. 


Bolesiaw Pustelnik. 
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CTWA LEŚNE 


„4 


y 


| 
| 
$ 
l 


oidin 07. aan 


OBRAZEK. Z PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ 


1 kroju udręki, z domu niewoli 


list z Rosji bolszewickiej 
do ks. Kar. Kakowskiego 


JEm. ks. kardynał Kakowski 
otrzymał list z Rosji sowieckiej, 
opatrzony  licznemi podpisami, 


błagający o ratunck. Treść tego 
listu pisanego przez ludzi pro- 
stych mówi sama za siebie o stra- 
sznych warunkach bytowania lu- 
dności w Rosji sowiecki 


List ten podajemy w całości: 
„Będąc w wiclkiem ucierhiężć- 
niu w niewoli belszewi | gor-j 


szej może. niż niegdyś. czipskiej,| 
robimy ostatni wysiłek ratowania! 
się i dlatego odzywamy się do 
Arcypasterza Warszawskiego jaz 
ka do ojca, gdyż mainy pewnoss, 
e wstawi się za nami, by przy- 
śpieszono. nas ratować. 

Od kilku lat wyglądamy wy- 
bawienia, nie mniej może, niż du- 
sze szyścówe i nadzleją żywia- 
ni jakoś egzystowaliśmy, chociaż 
masa lepszych łudzi, tak ducha- 
wnych jak i cywilnych powysyła- 
no albo w Sołówki, albo w lep- 
szy świat. Obecnie do szczętu nas 
docięto, bo pod przymuscni na- 
sze dzieci szkolne a także i robo- 
tnicy muszą składać podpisy 
o znoszeniu kościołów, dla nas’ 
drogich, i również świątyń innych ' 
wyznań. 

Odbierają nam majętność i ru- 
chomą i uieruchomą i obranych . 
w kilka dni, a bywa, że i w kilka 
godzin, wysyłają niewiadomo 
może w tundry, albo w bło- 
ie, 
Nieposłusznych wygnańców, 
sobie nie życzyli podpisać si 
beż przymusu wyijtżdżają, tr! 
mano pa kilka dni w oberżach 


i stajniach, przy mrozi małemi 
dziećmi: były wypadki, że niemo- 
wlęta przychodziły na świat 


w tychże oberżach i stajniach, q 
wielu sobie życie skracało. 

A co nasi duchowni cierpią! 
Chyba, że wszystkie męki odbędą 
na tym świecie. A ilu zostało za- 
mordowanych i jeszcze żyjących 
zakopanych. 

A co cierpią te dzieci szkolne, 
których widziano w kościele, ja- 
kie drwiny słyszą i czytają o Bo- 
gu, Chrystusie Panu, o Ojcu U 

Podpisy dła komuu rolnych n 
częściej zbierają się przy pomocy 
nagana (rowelworu) pod hasłem: 
kta przeciw kolektywa, ten. prze- 
ciwko sowieta, a kto przeciwko 


sowieta, temu kula w lch! A to my 
głodni i nadzy, bez głosu, bo gło- 
su nie mają zacniejsi ludzie, nie 
mogą oni nic kupić, ani gdzie pra- 
gdzie, bo 


cować, ani mieszk: 
powypędzano ich z wła 
szkań a w innych nie mają prawa 
registrować się. : 
Końca nie byłoby pisać o wszy- 
stkich naszych mękach i nieszczę: 
ściach, a tu jak trudna pisać. 
Kata niema, gdzie nie byłoby 
szpiega t przez ostrożność nie mo- 
żemy zebrać jeszcze tylu podpi-' 
sów, iluby je z chęcią złożyło. 
Czekając ratunku nie tylko my, 
katolicy zwracamy się do naszego 
Arcypasterza, ale też ludzie i in- 
nveli wyznań, którym odebrano 
ich świątynie, piosząc, by za na- 
mi Dojstojny Arcypasterz wstawił 
éw., u naszego i u innych 


Niech bolszewicy, odebrawszy 
wszystko, przynajmniej Boya nam 
zostawią”. 


Ni 
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POLSKA LUDOWA 


Su.-3, 


Okruchy... 


W czasie wtorkowych awantur| 
w Seimie szczególną krzykliwo- 

odznaczali się poslowie z Ga- 
E a ta: Wojtowicz, Jaruzelski, 
Z. Stroński i Kozłowski. 

Gdy nam te rzeczy specjalny 
sprawozdawca sejmowy opowia- 
dal, przypomniała nam się pewne 
historja okrągło z przed lat 15-tu, 
ho z roku 1915-go. 

Gdy wojska austriackie wkro- 
czyły na teren Lubelszczyzny i 
spotkaliśmy pierwszego Polaka w 
austrjackim mundurze, zaczęliśmy 
go wypytywać: 

— Co tam u was słychać? Jak 
wam się pod Austrją wiedzie? Ma- 
cie większą wolność, jak my — 
czy tak samo was gnębi zaborca? 
Czy wolno wam śpiewać polskie 
piosenki? 

— E, mamy wolność — odpowia 


da. Wolno gębę drzeć, tylko to 
najgorsze, — że niema co w nią 
kłaść! 


Okazuje się, że mało — polscy 
posłowie swoimi krzykami potra- 
fihhy i dziś z Polski zrobić przed- 
wojęnną Galicję. 


W Sejmie była nowa awantura- 
ME sobotę 29 marca do spokojnie 
siędzącego na ławie, prezesa na- 
rodowców podszedł poseł Dob- 
rzański z jedynki itak „z dobra 
dziwu” — huknął go pięścią w 


wę. 

Jak udała się nam ustalić, poseł 
Dabrzański — tak samo jak i wy- 
mienieni wyżej jego koledzy — po 
shodzi Gaoi Przed nosłowa” 
niem był urzędnikiem pocztowym 
w Krakowie. 

Jak widać, wojowniczy naród 
omą Galicję zamieszkuje. 

Nie gdzieindziej, jak w tym wła” 
śmie kraju, 82 lata temu ludzi dre- 
wmianemi piłami rznęli. 

Słusznem przeto nam się wyda 
je owym awanturującym się po- 
słom jedynkowym z Galicji ewan- 
geliczną zasadę: „nie osądzajcie, 
abyście nie byli osądzeni" — przy 
pomnieć i oną, właśnie, zasadę w 
ten jeszcze sposób pojaśnić: 

—Nie bijcie, abyście w przyszło” 
aci pobici nie byli. 

Bo każda rzecz ma swój koniec! 
| a 


Było spora śmiechu, a i w War- 
szawie zabawy — gdy marszałek 
Senatu Szymański „tworzył gabi- 
net". 

Najparadniejszem jednak w tem 
wszystkiem było  przywiezienie 
przez niego 4 warunków marsz. 
Piłsudskiego do Sejmu i takie oto 
przemówienie: 

—,FPanawie| Macie przed sabą po- 
stulaty, od przyjęcia których p. marsz. 
Fiłsudski uzależnii wejście do rządu 

Pan marszałek Piłsudski jest tega 
rodzaju człowiekiem, że bez niego u- 
tworzenie rządu jest niemożliwe, 

Ja solidaryzuję się z tym punktem, 
bo solidaryzuję się ze wszystkie, ca 
zrobił marszałek Piłsudsk 

Dzieje lego człowieka są lax dziw- 
ue, że nieraz po 30 latach dopier» sta- 
ją się jasne rzeczy dawni“; niuzrozr- 


miale (1)” 
W tem miejscu marszaikowi 


Szymańskiemu 

racje. 
Powierzenie, właśnie, jemu ini- 

sji tworzenia rządu w czasach dzi- 


trzeba przyznać 


Po co ta komedia? 


W czasie ostatniego przesilenia 
rządowego w Polsce obserwowa- 
liśmy ciekawe, a nie spotykane 
dotąd u nas zjawisko. Mianowicie: 
przez dwa tygodnie prawie trwa- 
ło przewlekłe i niemal beznadziej- 
ne przesilenie gabinetowe; śdy 
nadszedł jednakże „odpowiedni 
moment” w ciągu 4-ch dosłownie 
gadzin nowy rząd został nietylko 
utworzony, ale i przez głowę Pań- 
stwa zaprzysiężony. 

A więc: trwało długo, zakończy 
„o się zaś węzłowato i krótko. 

Od soboty 29 marca mamy w 
Polsce nawy rząd. Rząd pułkow- 
nika Walerego Sławka. 

By zaszłe ostatnio w naszej po- 
lityce wewnętrznej wypadki nale- 
życie zrozumieć, trzeba sabie coś 
nie coś z przeszłości przypomnieć. 
A była to tak: 

W dniu 26 czerwca roku 1929 
rozpoczęła się przed Trybunałem 
Stanu głośna rozprawa przeciwka 
byłemu ministrowi skarbu p. Cze- 
chowiczowi o przekroczenie bud- 
żetowe. 

Rozprawa trwała przez trzy 
dni, a w sobotę 29 czerwca tegoż 
roku Trybunał Stanu wydał takie 
orzeczenie: 

Trybunał Stanu jednogłośnie posta- 
Postępowanie w sprawie ni- 
niejszej (min. Cząchowicza] zawiesić 
da czasu wydania przez Sejm Rzeczy- 
pospolitej Polskiej uchwały, 
jącej ocenę merytoryczną [rzeczowa] 
zakwesljonowanych przez Sejm pod 
względem formalnym kredytów" 
Otóż w tem orzeczeniu znajdu- 
je się przyczyna tego, że niedaw- 
ne przesilenie gabinetowe trwało 
długa, a zakończyło się krótko, 
Sejm, uporawszy się z budżetem 
państwa na rok bieżący, zaczął 
powoli badać i zatwierdzać tak 
zwane „kredyty dodatkowe“ rzą- 
du za lata ubiegłe. 

Gdy dawniejsze przekroczenia 
budżetowe z lat ubiegłych 1926/7, 
1927/8 zostały przez Sejm zbada- 
ne i zatwierdzone, na porządek 
dzienny posiedzeń komisji budże- 
towej — siłą rzeczy — musiała 
wejść sprawa przekroczeń budże- 
towych z raku 1928/29 w łącznej 
sumie ponad pół miljarda złotych. 


nawia. 


zawiera- 


EF EEEE —ZECCDSC SSC _ZŹRDDLRCCCCCCÓ 

ziejszych było naprawdę dla n.34 
ga niezrozumiałe. 

Nie rozumiał też tego wić. 
Szymadski, bo zamiast 30 ias spa- 
kune odczekać — zabrał się cd- 
razu do dzieła. 


Tworzył rząd i tworzył — aż. 
nie utworzył... 
Zobaczymy, czy marszałkowi 


Szymańskiemu pa 30 latach lepiej 

się powiedzie?.., 

Poczciw człowieczyna — to teź 

życzymy mu dlugiego żywota i.. 
szego powodzenia w wegla 

„. Niech utworzy gabinet- 


Tak samo, jak p. Szymański — 
nieudanym kandydatem na pre- 
mjera rządu w Polsce okazał się 
i poseł Jan Piłsudski, brat marsz. 
Piłsudskiego, 

Poczciw też człowiek. Przez 
trzy dni się śłowił. Myślał, wzdy- 
chał, filozofował, mo i~ mic nie 
wyszło. Ale pociechę ludzie jed- 
nak mieli, 

Mniej więcej trzy razy dziennie 


l tu nadeszła właśnie okazja — 
kiedy Sejm mógł dać odpowiedź 
Trybunałowi Stanu, czy wydatki 
poczynione poza budżetem były 
słuszne, czy niesłuszne, I na pod- 
stawie tego orzeczenia Sejmu, 
Trybunał Administracyjny miał- 
by możność zawyrokować: 

—Czy minister Czechowicz wi- 
nien, czy niewinien?.., 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że wszystkie pozycje z o- 
wej olbrzymiej półmiljardowej su- 
my byłyby przez Sejm zatwierdzo” 
ne oprócz jednego wydatku, a mia 
nowicie; 8-milianów złotych, któ- 
re posziy na cele wyborcze jedyn- 


ki. 

Wiedząc- o tem, obecny obóz 
rządowy, czyli sanatcja, postano- 
wiła Sejmowi badanie tych spraw 
utrudnić, a całą historję jeszcze 
na jakiś czas odwlec 
Najprostszem wyjściem z tej sy- 
tuacji byłoby zamknięcie, lub 'od- 
roczenie sesji sejmowej — jednak 
na to nie zezwalała Konstytucja. 
Obóz rządowy wybrał inną dro- 
ge, droge przesilenia gabinetowe- 


Przyjętym bowiem zwyczajem— 
w czasie gdy nie ma rządu — Sejm 
poważniejszych spraw nie załat- 

wia, bowiem w takich wypadkach 
trzeba dać zawsze możność wypo- 
wiedzenia się temu lub innemu 
ministrawi, którega omawiane 
sprawy dotyczą. 

Gdy niema rządu — bieg spraw 
państwowych zostaje wstrzymany. 
Te okoliczności jedynka posta- 
nowiła wykorzystać i na oslatnie 
marca Sejm obezwła- 


tygadnie 
dnić. 
Pierwszem narzędziem w po- 
wyższej kombinacji był prof. Bar- 
tel, który rzec można śmiało — 
mową w Senacie „własnoręcznie* 
swój rząd obalił. 

Gdy się przesilenie rządowe roz 
poczęło, w interesie sanacji leża- 
ło, aby to przesilenie przeciągnąć. 
Do spełrienia tego zadania po- 
wcłano dwóch ludzi: marszałka 
Senatu Szymańskiego i posła Ja- 
na Piłsudskiego, 

Istnieje przypuszczenie, że marsz. 
Szymański nawet nie wiedział do 


poseł Jan Piłsudski przyjmował 
dziennikarzy i i o powodzeniu swo- 
jej pracy nad utworzeniem rządu 
w ten sposób ich informował: 
Rano: „Mam nadzieję, że wszy- 
stka się dobrze ułoży i rząd w cza 
sie najbliższym utworze“... 

W południe: „Mam słaba na- 
JE na utworzenie rządu 
Wieczorem: „Prawie, że nie 
mam nadziei na utworzenie rzą- 
Aa 

To opowiadanie o nadziei 
powtarzało się przez 3 dni z rzę- 


bo 


— gdzieś uciekała i uciekła, 
rząd kto inny utworzył... 


Czy p. Jan Piłsudski dobrze się 
przysłużył Polsce, tośmoże nawet 
wcześniej niż za lat... trzydzieści 


się okaże. 
Kmieć. 


WYJAZD PROF. BARTLA 
Jak słychać, prof, Bartel — po 
złożeniu urzędu premjera — za- 
mierza wyjechać na dłuższy po- 
byt zagranicę. 


du: rano była dobra nadzieja, wli 
południe — gorsza, a na wieczór 


jakiego celu był użyty. 

Ten poczciwy słaruszek otrzy- 
mał misję tworzenia rządu i zupeł- 
nie serjo zabrał się do dzieła. 

Przywdział nowy surdut od- 
świętny, głowę błyszczącym cylin 
drem przyczdobił — i dawaj ra- 
dzić, a konierować! 

Ludzie z obozu sanacji, do któ- 
rej i marsz. Szymański należy, za 
jego plecami w kułak się śmiali. 

—-Pogadaj sobie lIroszkę, sta-: 
ruszku — myśleli — byle tylka 
sprawa dłużej się przeciągnęła, 

Marsz. Szymański konierował 
z klubami poselskimi okrągły ty- 
dzień. A kiedy narady zakończył 
i wobec władz przełożonych „dą; 
żenie Seimu do zgody stwierdził +, 
otrzymał znane 4 warunki marsz, 
Piłsudskiego, o które też kaziolka 
wywinął. 

Ale tydzień upłynął. Chodziło 
jeszcze o kilka dni tylko. Miano- 
wicie, o czas: od 25-go da 29 mar- 
ca. 

Na te kilka dni użyto posła Ja: 
na Piłsudskiego, który — naszem 
zdaniem — był w sprawę wta- 
jemniczony. 

To też poseł Jan Piłsudski ra 
OE narady cały pozosta 
ły Sejmowi czas dokładnie zużył- 
kował, 

W sobotę 29 marca odbyło się 
półgodzirne posiedzenie sejmowe, 
dła przyjęcia senackich poprawek 
do budżetu. 

Posiedzenie to była w obecnej 
sesji osłatnie, gdyż — zgodnie z 
Konstytucją — Sejm jest obowią- 
zany budżet da 1 kwietnia załat- 
wić, a po tem — na ódpoczynek- 

To też, gdy w sobotę 29 marca 
marsz. Daszyński trzykrotnie las- 
ką na znak zakończenia sesji w 
podłogę stuknął, było jasnem, że 
w tym samym dniu i przesilenie 
rządowe się zakończy. 

Tak się też i stało, Sesja sejmo- 
wa została zamknięta w południe. 
a wieczór — rząd był już gotów 

Zachodzi teraz słuszne pytanie: 
jaki głębszy sens miała ta cała 
przesileniowa komedja?... 

Wszak adróczenie sprawy Mi- 
nistra Czechowicza nie oznacza 
bynajmniej likwidacji tej sprawy? 
Bo gdy raz sprawa przed sądem 
się zacznie, to przecież kiedyś i 
zakończyć się musi. A w interesie, 
właśnie, samego ministra Czecho- 
wicza leży, hy sprawa możliwie 
wcześniej zakończona i wyjaśnia- 
na została? 

Więc pocóż to przewlekłe prze- 
silenie rządowe?.. Czy dla dobra 
kraju?.. — Nie. Bo każde dłuższe 
przesilenie rządowe jest dla pań- 
stwa szkodliwe. 

A więc.. 

W czasie obecnego przesilenia 
rządowego mieliśmy do oglądania 
jedną z wielu normalnych po ma- 
rozgrywek rządowo - sejmo- 
wych. 

Sejm chciał się dobrać do spra- 
wy ministra Czechowicza, a w od- 
powiedzi na to, obóz rządowy za- 
czął „piłtować" Sejm, jak gdyby w 
myśl przysłowia: 

—Ty bijesz mojego żyda, ja bę- 
dg bił twojego żyda... 

I tak w kółko, i tak bez końca,,, 

To tylko w tem wszystkiem naj- 
smutniejsze, że taka polityka gorz 
kie owoce w końcu wyda dla kra- 
ju. 


MarjanCzęścik. 


DZIAŁ GOSPODARCZY 
O pożytku soli kuchennej dla zwierząt | mos 


Dawanie zwierzętom domowym 
soli kuchennej jest 'bardzo poży- 
teczne, ponieważ ona powiększa 
znacznie wydzielanie się soku żo- 
łądkowego, zwiększa pragnienie i 
apetyt do jedzenia, wpływa doda- 
tnio na poprawę trawienia wogóle 
oraa na ożywienie przemiany ma- 
terji w ustroju zwierząt. 


Oprócz tego sól kuchenna bar- 
dzo wplywa na zwiększenie wy” 
dzielania się moczu, ponieważ od- 
biera wodę ad lkanek i zmusza 
organizm do dapełniania tego nie- 
doboru, przez powiększenie prag- 
nienia i spożycie większej ilości 
wody. 

Przy stanie kataralnym żołądka, 
kiszek, dróg oddechowych, peche 
rzd i rodnicy sól kuchenna zadana 
do wewnątrz znacznie się przyczy 
nia do rozrzedzania i rozpuszcza- 
nia śluzu kataralneśe wspomnia- 
nych organów. Jednakże należy 
pamiętać , że sól, użyta w iloś- 
ciach nadmiernych, małe spowo- 


(Wskazówki praktyczne) 


dować silną biegunkę, a nawet 
zapalenie żełądka lub kiszek. 

Sól kuchenną należy zadawać 
zwierzętom w dawkach następują- 
cych: dla koni 1—2 łyżek stoło- 
wych dziennie w obroku, dla bydła 
ad 1 1/2 da 4 łyżek dziennie w po- 
idle; owcom i kozom dol 1/2 ły- 
żeczki [od herbaty] i świniom po 
niepełnej łyżce w kamie- 

To są normy, których przekra- 
czać nie należy. 

Zamiast zadawania soli w kar- 
mie lub poidie można też dawać 
ją zwierzętom do lizania. 

Jako środek leczniczy z do- 
brym skutkiem można stosować 
sól w wypadkach przewlekłego 
złego odżywiania się organizmu 
zwierzęcego, a mianowicie przy 
niedokrwistości (anemji], lizawce, 
bladaczce owiec i t. p., a następ- 
nie także przy braku apelytu wo- 
góle; w tym ostalnim wypadku 
wskazanem jest zadawać ją łącz- 
nie ze średkami gorzkiemi jak pio” 
łun lub korzeń tataraku, 


Oprócz lego lecznicza sól ku- 
chenną można dawać jako środek 
odiłegniający i wyksztuśny przy 
zapaleniu gardła, oskrzeli i płuc; 
daje się ją również przy katarze 
żołądka i kiszek, przy wodnych o- 
pucklinach i przy zapaleniu sta- 
wów. , 

Przy zołzach i wszelkich choro- 
bach gorączkowych, a także przy 
dużych trudno gojących się ra- 
nach np.: przy dużych odsednie- 
niach codziennie z dobrym skut- 
kiem stosuje się zadawanie po 50 
gramów (dla koni), do wewnątrz 
soli kuchennej przez 10—12 dni. 

W wypadku złośliwej biegunki 
u nowonarodzonych cieląt i żre- 
biąt okazuje wilką pomoc zadawa- 
nie 2 |razy dziennie jednej łyżki 
stołowej zimnego mocnego razczy- 
nu 15% soli kuchennej. 

Wreszcie środek ten można za- 
dawać w wypadkach krwotoków 


ız płuc, żołądka lub nosa, ponieważ 


zadaja do wewnątrz sól padraźnia 


błonę śluzową zołądka, przez ca 


36, — 37; Owies jednolity 18 00 — 
19.00; Jęczmień na kaszę 2000 — 
21.00; Jęczmień browarny 2400 — 
25.00; Mąka pszenna luksusewa 
67.00 — 70.00; Mąka pszenna 0000 
57.00 — 60.00; Mąka żytnia według 
typu przepisowego 35.00 — 36.00; 
Otręby pszenne szale 16.50 — 
17.50; Otręby pszenne średnie 
13.00 — 14,00; Otręby żytnie 10.00 
— 10.50; Kuchy lniane 3400 — 
35,00; Kuchy rzepakowe 27.01 — 
28.00; Groch polny jadalny 29.00 
— 32.00. 


PIENIĄDZE. 

Dolar — 8.87, irank franc. — 
0.35 gr. funt angielski — 43.35. 
Rubel złoty — 4.69. Gram czystego 
złota — 5.92. W obrotach prywa- 
tnych rubel srebrny — 2.25: t00 
kopiejek bilonu srebrnego — 1.10. 


R a jwn zj 
zwężają się wszystkie naczynia 
krwionośne, następrie reguluje 
się ciśnienie krwi i następuje za- 
trzymanie krwataku, 
Z. Olszański 
lekarz weterynarii, 


MMM MMK 


UPRAWA 


Kapusta biała głowiasta, czer- 
wona czyli niebieska, włoska, bru 
kselska, kalafijory, brukiew, rze- 
pa, kalarepa, rzodkiewka i rzod- 
kiew murzynka oraz rzepak i w- 
porczywe zielsku ognicha — }są 
roślinami żarłocznemi. Należą da 
gromady roślin zwanych krzyżo- 
kwiatowe, (Crucifera] olejnistych. 

Kwiat pojedyńczo wzięty ma 
zupełny kształt krzyża, 

Są to rośliny awadopylne, to 
znaczy zapładniane przez owady, 
ba, nawet nasze poczciwe pszczół 
ki z nich miód biorą, zwłaszcza z 
rzepaku. 

Nasiona kapusty i wogóle ro- 
ślin, należących do krzyżo-kwia- 
iowych, posiadają zdolność kieł- 
kowania 2 do 3 lat. 

Najlepsze nasiona są jednorocz- 
ne; mogą być i dwuroczne; trzy- 
letnich juź siać nie radzę, bo bar- 
dzo mało powschodzi, skiełkuje. 

Uprawa roślin krzyżo-kwiato- 
wych nie jest bynajmniej rzeczą 
łatwą ponieważ, jak wiemy, są to 
rośliny owadopylne. Więc jeżeli w 
pobliżu będzie rosła i jednocześ- 
nie kwitła brukiew i kapusta i za 
pomocą owadów. wzajemnie się za” 
płodnią, to otrzymamy w wyniku 
guzik, bo ani brukiew ani kapusta" 

Dlatego, bez względu na cenę, 
nie radzę brać byle gdzie nasion 
dla tego tylko, że tanio — lecz w 
dobrym pewnym zakładzie ogrod- 
niczym lub chrześijańskim skła- 
dzie rolniczym (syndykaciej. 

Ziemi kapusta wymaga żyznej, 
ciepłej, głęboka i dobrze upraw- 
nej, słodkiej przaśnej. Nigdy nie na 
leży hodować kapusty i roślin jej 
pokrewnych na miescach miskich, 
kwaśnych, zimnych, podmokłych. 

Tam kapusta nigdy nie urośnie 
w duże głowy, wiecznie będzie na- 
pastowana przez robactwo, a o- 
prócz tego łatwo ulegnie chorobie 
zwanej kiłą kapusty (chorabliwe 


KAPUSTY 


narośla gruzły na korzeniach). 

Głównym wrogiem kapusty jest 
motyl bielinek, kapustniak, które- 
go długa zielona gąsienica, objada 
do cna nieraz kapustę, samiczka 
składa jajeczka na dolnej połowie 
liścia, niewidzialne dia plaków o- 
wadawych. 

Nie radzę uprawiać kapusty w 
pobliżu wierzb i topoli, bo one są 
właśnie, siedliskiem, rozsadnika- 
mi wszelkiego rodzaju rzhactwe. 
Natomiast radzę sadzić w pobliżu 
lub przepłatać i okrążać pola kapu 
ściane kanapiami, pomidorami, ja- 
solą, łubinem, nawet ziemniakami, 
botam nie lubią latać motyle, a za 
tem nie będą skdadać jajeczek i 


twa 


rośliną żarłoczną i jednocześnie 
liściastą. Tworzy duże liście, więc 
obok innych nawozów (potasu i 
fosforu) potrzebwe w wielkiei ilo- 
ści azotu (saletrv) i ła jaka jes! w 
oborriku zupełnie nie wystarczy. 
Więc albo na parę tygodni przed 
sadzeniem kapusty dajemy pod 


Największa w Kraja 
ODLEWNIA DZWONÓW 


BRACI FELCZYŃSKICH 


w KAŁUSZU ul. Siwiecka 1,8 
t w PRZEMYŚLU ul. Karasińskiego 63. 


p 


Na składzie stale około 200 szt. 
gotowych dzwonów. Sprzedaż 
za gotówkę lub na dłuższy kre- 
dyt. Na żądanie oferty i pro- 
spekty darmo ! opłatnie. 


bronę sporą dawkę azotniaku, wa ; przymrozków. okrywamy malami, 


pna, albo po zasadzeniu i przyję- 
ciu się kapusty posilkujemy się 
gnojówką lub dwa do trzech razy 
w niewielkich dawkach podsypu- 
jemy saletrą. 

Jednakże trzeba się liczyć, że 
saletra jest nawozem drogim więc 
o ile kapusta dobrze rośnie to sa- 
letra może być nawozem zbytecz- 
nym. 

Kapustę, brukiew, kalarepę, ka- 
lalijory — przeznaczcne do upra- 
wy gruntowej wysiewamy po 25 
marca po Zwiastowaniu i trwa wy 
siew, zwałszcza dla kapust póź- 
nych i kalafijorów, do drugiej po- 
łowy kwietnia, ba nawet dla kala- 
fijorów i później (to zależy od od- 
mian). 

Wysiewamy w rozsadniki, zim- 


mniej lub wcale nie będzie robac- fne inspekta, przyśpieszniki, a w 


czasie późnieszym — wprost da 


Kapusta, jak wiemy o tem. jestlgruniu na przygotowanym od pa- 


łudniowej strony, osłoniętem od 


strony północnej i wschodniej za- 
gonie 


siewać należy kapustę mniej 
zcej w ilości 400 gramów na 
morśę 300 prętową, siać raczej 
rzadko niż gęsto... 

Rozsadniki i zagony w razie 


TTYTYTTYTTYTYTYTYYTYTYYTTTYYYYTTYTYTYTYYYYYYTYYTYYTYY 


KNERNNNKRNNKAM 
Elektryczność wiejska! 


Za małą opłatą dzienną zapew- 
niamy gospodarzom w dzień siłę 
pociąśową do sieczkarń, młocarń 
i mleczarń, Oszczędność w lu- 
dziach, koniach i kieratach; w no- 
cy oświetlenie, co da bezpieczeń- 
stwo od ognia i kradzieży. Tamże 
piorunochrony. Inż. M. Feilchen- 
feld, Warszawa, Królewska 20 

Solidni ajenci poszukiwani 


słomą, trzciną, aby nie zmarzły, 
bo młode roślinki (rozsada) są na 
to wraźliwe. 

Ziemia w rozsadnikach musi 
być względnie ogrzana (ciepła) 
żyzna i lekka oraz jaknajstaran- 
niej pielona. 

W dnie ciepłe, sloneczne, rozsa- 
dę należy przewietrzać, aby zbyt 
nie wybiegła do góry(bujała), po- 
nieważ wtedy nie (będzie zdatną 
do wysadzania do gruntu. 

Trudo z góry, na niewidzianego, 
określić jakie w danej okolicy u- 
dadzą się odmiany. Zależnem ba- 
wiem to jest od miescowych wa- 
runków, gleby jej położenia, sta- 
nowiska, wody zaskórnej, położe- 
n'a zawartości składników odżyw- 
czych, ciepłoty gruntu, pojemności! 
wody przesiąkania i podsiąkania 
oraz wielu innych przyczyn. 

Chcąc więc mieć pewność trze- 
ia się poradzić dobrego ogrodni- 
ka lub instruktora (doradcy) ogro- 
dniczego, o ile jest w bliskości. 

Mnogość i różnorodność ad- 
mian można znaleźć w każdym 
cenniku nasion, lecz nie ma pew- 
ności aby ta czy inna odmiana na- 
dała się do tych czy innych warun 
ków, w których ma rosnąć i wy- 
dać sowite piony i korzyść. 

Ja ze swej strony podaje tylka 
niektóre odmiany: Kopenhagska 
targowa wczesna, głowy duże, ści- 
śle dochodzą 5 kilogramów wagi 
—na grunta silniejsze, 

Sława Enkhuisenu |(Ehwizenu] 
wczesna na gleby słabsze (lżejsze). 

Na użytek zimowy, na gleby 
cięższe — Amager duńska. 

Magdeburska późna — trzony 
niższe od Amagier — na ziemię 
słabsze (lżejsze); 

Brunswicka zwana centnarów- 
ka. głowy duże płaskie, 

Karsaba olbrzymia, ale wyma- 
ga bardzo żyznej ziemi i ciepłego 
stanowiska. 

W. Urbanowicz 
instruktor 
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Sir 


Jak sobie w gospodarstwie 
przysporzyć dochodu . 


W poszukiwaniu wyciśnięcia do 
chodu w warunkach tak trudnych 
jak dzisiaj, warto by się zastano- 
wić, czy nasze wody: stawki, sadza 
wki wiejskie, a nawel ląkowe ro- 
wy, co to w wnich woda przez la- 
lo stale nie ustępuje, nie dałyby 
-się wyzyskać. Toć mamy tych nie" 
użytków sporo, a mogłyby się stać 
użytkami , gdyby trochę nad tem 
' pomyśleć, 

Oprócz brudnych kałuż, każdy 
laki zbiornik może dać dochód 
większy, niż najurodzajniejsze po- 
le. tylko, podobnie jak na polu, 
nie będzie plonu bez zasiewu, tak 
i z wody dochadu się nie wyciąg- 
nie bez zarybienia. Tymczasem 
wody takie leżą odłogiem i tylko 
tyle, że dzieciaki mają uciechę by 
koło św. Jana koszykami łapać ja“ 
kieś płotki, czy miętusy. 

Czas więc la tem pomyśleć, bo 
teraz właśnie z początkiem kwiet- 
nia goźna dostać zarybku, by w 
jesieni zebrać plon dziesięciokrot- 
ny. 
A ta nie jest byle co, bo, śred- 
nio licząc, gdy się wpuści kopę 
rocznego zarybku karpia, to = 
sierpniu, czy we wrześniu można 
wyłowić 30 — 40 kg, i to licząc 
bardzo skromnie, 

Kupiec na ten towar zawsze się 
znajdzie, ba każdy żydek w mia- 
steczku na ryby łakomy i chętnie 
płaci cenę stosunkowo wysoką. 


wiedzieć się, gdzie jest najbliższa 
hodowla sławowa i skomuniko- 


bić rodzaj zasieków z kamieni, 
gdzieby się raczy drobiazg mógł 


wawszy się z właścicielem w ozna” | chronić. 


czonym dniu pojechać z beczką i 
zarybek przywieść. 

Z licznych rodzajów wód zam- 
kniętych, jakie mamy pa wsiach, 
najlepszze dla karpia to niegłębo- 
kie stawki, w których woda trzy- 
ma się na równym poziomie przy- 
najmniej do lipca, a choć potem 
nieco wyschnie, to nie szkodzi — 
byle oczywiście nie wyschła całko 
wicie przed wyłowieniem ryb. 

A wyławiać je trzeba i to caro- 
cznie i na nowo stawek zarybiać, 
bo w takich stawkach byłoby ry- 
zykiem przetrzymywać ryby prze” 
zimę. 

Jeśli woda zbyt mętna ale nie 
śnojówka, to można mieć z karas- 
ków pewien dochod, a znów w ro“ 
wach łąkowych, strumykach, ca 
to przez olszowe laski przepływa- 
ja, z raków duży dochód uzyskać, 
a ile się o to zadba, by nie wyła- 
wiać drohiazgu, a przytem poro- 


Tylko, że nie w gruncie torfia- 
stem, ałe gdy dno piaszczyste, a 
wapna nie brakuje. 

Podaje się ie wiadomości ogól- 
nikowo, a kto chciałby szczegóło- 
wo się dowiedzieć, to niech się 
zwróci do instruktora, a on napew 
na wskaże instytucję, która poda 
szczegółową informację — ca i 
jak chować w opisanej sadzawce, 
czy kanal 

Bywają i takie nieużytki, trzęsa” 
wy, gdzie możnaby znów i ryby i 
wierzhę koszarską hodować. 

Przekopać tylko rowki w rów- 
nych 'odstępach, ziemię wywalić 
na śroble, a wówczas w rowach 
można mieć ryby, a na groblach 
wierzbę. A że u nas sporo takich 
nic wartych kawałków się znajdu” 
je, więc trzeba a tem przypom- 
nieć boć i to, w tych ciężkich eza- 
sach, dochodu może przysporzyć 
i ło tanim kosztem. 


WONNA OM TE ITULA 


Traktat handlowy z Niemcami 


Polsko-niemiecki traktat han- 
dlowy w sprawie którego toczyły 
się kilkuletnie rokowania został 
nareszcie podpisany przez delega- 


Więc o co chodzi? w to, żeby|ła Rzeszy niemieckiej Rauschera 7 
z jedmej strony i b. ministra Twar-pi wymówienie, to okres traktatu 


dbać nieco o własny interes — wy 


dowskiego z drugiej. 

Traktat został zawarty na prze- 
ciąg jednego roku. 

Q ile w ciągu trzech miesięcy 
przed upływym terminu nie nastą. 


przedłuża się aułómałycznie z 6 
miesięcznym terminem wymówie- 
nia 

W ten sposób wojna celna pra- 
wadzona od roku 1925 między Pol 
ską a Niemcami została ukończo- 
za 

Oba państwa zawarły traktat 
z klauzulą największego uprzywi- 
lejowania i wszystkie cła bojowe 
winny być zredukowane. 

Zasada największego uprzyłile- 
jowania zobowiązuje obydwa kra- 
je do wzajemnego przyznania: sò- 
bie wszystkich tych ulg i udogod- 
nień celnych z jakich korzystają 
inne państwa na mocy traktatów 
hadlawych, 

Poważne trudnaści wynikły na 
tle przyznania Polsce przez Niem- 
ców kontyngentu wwozowegśo na 
trzodę chlewną. 

"Zgodnie z postanowieniem rze- 
czonego traktatu — Polsce zosta- 
je przyznany w pierwszym roku 
kontyngent — 200.000 szt. trzody, 
w następnym 275.000 sztuk i tak 
w stałym postępie do granicy naj- 
wyższej wymoszącej 350,000 sztuk, 
osiągalnej po 5-ciu latach, © ° | 

Cały eksport trzody z Polski wi” 
nien być kierowany wyłącznie da 
nadmorskich rzeźni portowych, 
przyczem mięso nie może być 
sprzedawane na wolnych rynkach- 

Odbiorcami towaru  polskiega 
mogą być prywatne lub społeczno- 
gospodarcze, organizacje, przy 
czem Związek Przemysłu niemiec 
kiego zobowiązuje się do odbioru 
rzeczanej ilości, podług cen pozo- 
stających w pewnym stosunku do 
każdorazowych notowań wolnych 
rynków mięsnych, 


MMM MTT OOOO TMT WYD 


FRANCISZEK KULER 


Z dziejów Klasztoru Bożegrobców 


w Miechowie 


Cieszyli się wszyscy pracujący 
ludzie, że mogli wypocząć po wspēā 
niałym trudzie... I nie było końca 
tej błogiej radości, co z odgłasem 
dzwonów płynęła wśród włości 
żyznej i uroczej miechowskiej zie- 
micy,., 

Cieszyli się ludzie w całej oko- 


licy. . 
Wtem, o zgrozo... pożar... płonie 
kościół cały.. Nawet wielkie 


dzwony już nie ocalały... 

Płoną starożytne księgozbiorów 
dzieła, mozolny dorobek, fala og- 
nia wzięła... Płomienie upiome 
strawiły świątynię; zginęły nazaw 
sze różne kosztowności... Smutne 
echo żalu, wlokło się wśród włoś- 
Che. 
Jakże niezbadane są wyrocznie: 
dosy?,. Lecz cierpliwy zakon i te 
przetrwał ciosy... 

l oto znów jeden z przełożo- 
mych grona, dobrodziej Stanisław 
z Książa Stożokana, spalony, na 
nowo klasztor odbudował, a na u- 
piększenie grosza nie żałował. 

Ołtarze i rzeźby pięknie ozła- 
«ono, a klasztor wokało murem 
otoczono. 

Wkrótce się zgoiła ta okropna 
rana, z ciemnych cel klasztornych 
do zastępów Pana. co dzień się 
wznosiły wdzięcznej pieśni słowa, 
a lud polski wiodła do Boga myśl 
zdrowa... 

Aż tu roku tysiąc czterysta 
*smego, znów Miechów doczekał 


nieszczęścia strasznego... (to ca- 
łe miasto doszcźętnie splanęło... 
To zło, dzięki Bogu, klasztor omi- 
nęło. Żarłocznych płomieni nie 
tknęły go fale. Bóg ocalił kościół 
ku swej czci i chwale. 

A rok ten był pono rokiem uro- 
dzaju, pszenica wyrosła, iak lesz- 
czyna w gaiu. 

W kronice klasztornei wówczas 
zapisano: „siedemset kóp przed- 
niej pszenicy zebrano z pola w za- 
gorzycach, co jakby cudownem, 
zdawało się wszystkim leduże 
wiarogodnem'. 

] znowóż mijały rok za rok 
lata, niespodzianka życie wyrocz- 
nią przeplata, aż dźwignął się 
Miechów z dymiących  popielisk 
i uniósł się w górę z pod ziemnych 
wydzielisk.. 

Sto lat po pożarze... Któż ten 
czas pamięta?.. A i w całej Polsce 
była cisza święta... 

W tem, oto niestety, 
ździwieniu, znów Kościół i 
sztor wiją się w płomieniu... 
„W pożarze znów wiele ksiąg 
dawnych spłonęło, dużo dokumen- 
tów, zapisów zginęło. Lecz dzięki 


rokiem 


jakby ku 
kla- 


staraniom, Tomasza z Olkusza, 
proboszcza miechowian, ocalała 
dusza... 


W płomieniach wytrwały potęż 
ne sklepienia i kościół nie doznał 
wewnątrz uszkodzenia. Ale piękna 
wieża, co tak w słońcu IŚniła, nie- 


Wkróteć jednak tenże proboszcz 
wielce dbały, rozkazał dachówką 
pokryć kościół cały. 

Własnym kosztem sprawił or- 
gany i dzwony, świątynie ozdobił 
w nowe feretrony. 

Przy tei zbożnei pracy, doczekał 
dnia zgonu. 

Następca ksiądz Turski, jenerał 
zakonu w roku Pańskim tysiąc 
sześćset dziewiątego, był dokoń- 
czył dzieła poprzednika swego. 
Ten to Szymon Turski, jak już ga 
wspomniano, był zakończył wieże 
kulą pozłoconą. 

A Maciej Łubiński, ienerał za- 
konu, uroczystym głosem olbrzy- 
miego dzwonu zwoławszy na pa- 
cierz zakonników grono, oddał im 
świątynię całkiem wykończoną. 

Działo się to tysiąc sześćset 
dwudziestego roku. Henryk Firlej, 
następca Turskiego, jako referen- 
darz, dygnitarz koronny, by kla- 
sztor okalić, wzniósł był mur o- 
bronny, a zakrystje ładnie wypo- 
rządził. 

Tak odbudowany klasztor Mic- 
chowitów, znów uległ zniszczeniu 
— spalony od szczytów... 

Stało się to w styczniu, a ro- 
ku Pańskiego już tysiąc siedemset 
trzydzieści drugiego. 

Ogień znów poczynił straszne 
toszenie, bo w tedy to, wła- 
żarłoczne płomienie w ogni- 
powodzi zniszczyły doszczęt- 
bibliotekę, ś$romadzoną 


ste. 
nie całą 
skrzętnie. 
Z dziewięciu tysięcy tomów się 
składała, ta dziejów świadoma 
Bożegrobców chwała... 
I znów rzetnieślnicy 


ściągnęli, 


stety częściowo także się spaliła. ljak płacy i wysiłku trudem uzna- 


jonei pracy, z rumowisk dzwignę- 
li to odwieczne dzieło, ca z rąk 
księcia Jakóba swój początek 
wzięło... 

Lecz zaledwie z gruzów dźwi- 
gnięto świątynie, aż tu w straszy n1 
ogniu, wali się sklepienie... 

Kłęby czarnych dymów Lucha - 
ją do góry, z pięknego kaściała 
sztercza nagie mury... 

Kronikarz się skarży na i 
rej doby... Opadłe si:!epie! 
waliły groby i wsz 
w niwecz obruciło. To straszne 
nieszczęście, ząkon zasmuciło... 

Zbliżały się czasy dziejowych 
zamętów... 

Na Piastowskim tronie osadzo- 
no Sasa, w przepaść się staćzała 
biedna Polska nasza... 

Naród wielkiej Polski, dumny 
swej przeszłości, już na własnych 
śmieciach wojska obce gość 

Polską trzęsą obcy ze sejmowej 


ławy, obcy decydują nasze wła- 
sne sprawy... 

Już się dziać zaczęło źle na pol- 
skiej ziemi... Naród już nie słyszał 
cnotami dawnemi... 

Psuły się w swawoli stare oby- 
czaje, Polskę w tedy za nic mia- 
ły obce kraje... W Berlinie i w Wie 
dniu, niczem w ulu wrzało... A że- 
by rozszarpać Polski żywe ciało. 

Fryderyk Pruski, zbójca, zbra- 
dniczą myśl płodzi, w Teresie, na 
Polskę, apetyt się rodzi... Rada, 
chce zagarnąć całą, rozpustnica, 
znana Katarzyna, moskiewska ca- 
EYCA... 

' Toczyły się targi o Polski sko- 
nanie... Zawzięcie radzono, kta 


wiecej dostanie... 
(Dokończenie nastąpi] 
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SAMOCHÓD NAJECHAŁ OD- 
DZIAŁ ŻOŁNIERZY. 

W Królewskiej Hucie na Gór- 
nym Śląsku wpadł całym pędem 
samochód ciężarowy na podążają- 
cą 'ma ćwiczenia kompanię 75 puł- 
ci piechoty. 

Wskutek najechania 3 żołnierzy 
zostało ciężka, a kilku lekko ran- 
nych, 

Jeden z 
śmiercią. 


żałnierzy walczy ze 


SAMOBÓJSTWO KUPCA. 

W piątek dnia 21 bm. odebrał so 
bie życie współwłaściciel znanej 
fabryki chleba „Merkury” we 
Lwowie Kazimierz Kiełbusiewicz. 

Samobójca zostawił listy. w któ- 
rym jako powód rozpaczliwego 
kroku podaje ruinę finansową i 
bankructwa, 

PIES PRZEMYTNIKIEM. 

Śląska straż graniczna przytrzy* 
mała dnia 12 b. m. oryginalnego 
przemytnika — tresowanego psa, 
który, jak się akazało, był włas- 
mością niejakiego Fr. Starzyka w 
Nowych Reptach koło Tarnow- 
skich Gór. 

śledztwo wykazało, że Starczyk 
przy pomocy tego doskonale wy- 
tresowanego psa przemycał towa- 
ty z Niemiec do Polski. 

W chwili zatrzymania psa zna- 
leziono przy nim transport jedwa- 
bu, firanek i galanterji, wartości 
1200 zł., jaki miał przytroczomy d9 
grzbietu za pomocą specjalnych 
pasków, 

ARESZTOWANIE KOMUNI- 

STÓW. 

Władze bezpieczęstwa zlikwi- 
dowały ostatnio organizację komu 
mistycznej partji t. zw. Ukrainy 
Zachodniej w województwie wo- 
łyńskiem, 

W wyniku przeprowadzonych 
rewizji i aresztowań przekazano 
sędziemu śledczemu w Łucku 336 
osób, oskarżonych a działalność 
antypaństwową. 

Szczególnie powiat Lublina po- 
kryty był siecią organizacji komu- 
mistycznej, 


KATASTROFA NA RZECE 

Ubiegłej niedzieli wydarzył się 
na Warcie pod Śremem w Poznań- 
skiem wstrąsający wypadek, któ- 
rego ofiarą padły 4 osaby: 

Towarzystwo złożone 2 dwu 
pań i czeterech panów, udało się 
łódką na przejażdżkę. Gdy łódź 
znajdowała się na środku, jedna 
z wioślarek zaczęła kołysać łodzią. 
która wywróciła się do góry. 

Obie panie, ubrane w ciężkie 
futra, odrazu poszły na dno. Z sze” 
Ściu osób zdołano wyratować za- 
ledwie dwie. 


ZAJŚCIE W FABRYCE, 

W Nowej Wilejce w tekturow- 
ni Balberyskiega robotnicy, nieza- 
dowoleni ze zwolnienia jednego 
z kolegów, siłą wyprowadzili z biu 
ra fabryki dyrektora Moroza, któ- 
rego po uprzednim poturbowaniu 
i włożeniu worka na głowę usado- 
wiona w taczkach i wywieziono 
Poza obręb fabryki. 


WYCOFANIE  PAPIEROWYCH 


5-CIO ZŁOTÓWEK. 
Ogłoszono rozporządzenie min. 
skarbu z 10 bm. w sprawie wyco- 
łania z obiegu Pięciozłotowych bi- 
letów państwowych. 


krajowa 


Na mocy tego rozporządzenia 
pięciozłotowe bilety państwowe 
z datą 25 października 1926 r. tra- 
cą moc prawną środka pieniężne- 
go z dniem 30 czerwca 1930 r. 

Do dnia 30-go czerwca 1932 bi- 
lety powyższe będą wymieniane 
w Centralnej Kasie Państwowej, 
w Kasach Skarbowych i oddzia- 
łach Banku Polskiega. 


WYWÓZ GRZYBÓW Z POLSKI. 


Głównym dostawcą grzybów w 
Polsce są tereny Wileńszczyzny i 
woj. nowogrodzkiego. 

Z tych terenów eksport grzebów 
w styczniu zwiększył się w stosun 
ku do grudnia o 25 proc- 

Grzyby polskie kierowane są 
głównie do Niemiec, które wysyła” 
ją towar polski do Anglji i częścio” 
wo do St. Zjednoczonych, gdzie 
grzyby polskie są towarem poszu- 
kiwanym na rynku, aczkolwiek nal 
częściej występują jako towar nie” 
miecki. 

Handel grzybami cierpi na tem 
niezmiernie i tylko zorganizowanie 
sekcji polskich placówek zagranicą 
umożliwi usunięcie zbędnych pośre 
dnetwa firm niemieckich. 

Poważnym konkurentem grzy- 
bów polskich na rynkach między” 
narodowych są grzyby pochodzące 
z Jugosławii i ltalji, gdzie ostatni 
sezon odznaczał się wielkim uro- 
dzajem. 


HODOWLA BOBRÓW  BŁOT- 
NYCH. 

Związek Hodowców Zwierząt 
Futerkowych przy Centralnym Ko 
mitecie Hodowli Drobiu komuni- 
kuje nam, iż doświadczenia z ho- 


dow!ą nytryj czyli błotnych bob-| 


rów dały w ostatnich latach do- 
skonałe wyniki. 

Zwieręta te importowane z A- 
meryki dostosowały się doskonale 
do warunków europejskich, a na- 
wet w czasie wielkich mrozów w 
czasie zimy 1929 r. czuły się dos- 
konale i dały zdrowe potomstwo. 

To też szereg hodowców na-l 
szych zaprowadza hodowle nutryj 
wobec łatwości howu tych cen- 
nych gryzoniów. 

Rozwój hodowli nutryj może 
mieć poważne znaczenie dla kra- 
ju, wzbogacając w przyszłości 
nasz rynek futrzany w cenne skór 
ki, poszukiwane stale ze względu 
na ich zalety. 


Futerko nutryj jest naogół dość 
znane i częsio nosi nazwę „małp“ 
odznacza się gętsością podszycia 
i trwałością. Zwierzęta nutryj są 
podobne do piżmowców, lecz 
większe id nich. 


IPraktyczna” książka 


PIERWSZA POMOC 
0 WYPADRACHEI CHORO- 
BACH ZWIERZĄT” 


przez Lekarza Weteryn. 

Z. OLSZAŃSKIEGO. 
Cena 1 zł.80 gr. 
Adres: 


Włocławek — Olszański. 


Wysyłajna zamów. 


TKaiążka niezbędna dla każ 
7 deza rolnika-hadowcy. 4 


0 wiośnie I doli rolnika 


duż wiosne się budzį z uśpienia, 
Skowronki nncą swe pien a 

1 chociaż drzewa jeszcze są gołe 
Skowronki nueg pieśni wesole.. 


Już przyleciały klucze żórawi, 

Wszystko w wiosennym słońcu się płati, 
Cała przyroda ze snu a:ę budzi 

A zły los gnebi nas biednych ludzi, 


Mam tu na myśli dolę rolnika, 
Ba jego duszę: smutek przenika: 
Żyje on w trosce, jest przygnębiony 
Bo podatkami zbyt obciążony. 


Z lege powodu iracf się głowę. 
Ba jest ich dużo, a są i nowe. 
Aby ich spłacić chociaż polowe 
Trzebaby sprzedać ostatnią krowę. 
Teraz już koń: swoje pisanie 

A dla redakcji ślę pozdrowienie: 
Niech się rozwija gazetka kochana! 
— śle Wam łe słowa 


J. PARZYCH 
2 pod Różann. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
+ 


Pp. Aleksander Bryk, Wł. Korea. 
Ant. Gregorczyk, Sz. Wojtiuk — w spra- 
wie nieołrzymywania przez Panów faze- 
ty, skierowaliśmy skargę da Generalne: 
Dyrekcji Poczt i Telegralów w Warsza- 
wie. Będzie zarządzone dochodzenie, 

P. Winc. Paszkowski, Obszerna odpo 
wiedź przesłaliśmy listownie. 


P. WI, Ortman, Bardzo będziemy radz 
współpracy Pana. Prosimy o nadsyłanu 
wiadomości. wierszy i artykułów, N-ry 
pisma wysłaliśmy. 

P. M, Żerdecki. Za zjednanego preniq:e 
raiora uprzejmie dziękujemy, Życzymy 
szczęśliwej podróży i prosimy a Kareepon 
dencję z zagranicy. 

P, J, Skowronek, Żądane N-ry wrze 
przekazem P. K; ©; wysłaliśmy. 
| P, St. Baruchafski, Pieniądze, za wspore 
niane w liście kwartały. wpłynęły. Dzię- 
kujemy. 

Sp. Mleczarska, Konstantynów. Tipt 
otrzymaliśmy. Zaslosnjemy sie do żypze- 
nja Panów. 


Niebywały sukces rowerów krajowych 
z marką „ŁUCZNIK“ 


W ostatnich latach coraz bardziej roz- 
wija się w Polsee ruch rowerowy, co siłą 
rzeczy wpłynęla na zwiększenie importu 
rowerów z zagranicy, datąd w znikamej 
ileści wyrabianych w kraju. Zapocząłko- 
wanie masowej produkcji rowerów marki 
„Łucznika” przez Państwowa Wytwórnie 
Uzbrojenia, Fabryka Broni w Radomiu, 
które idealnie są doslosowane do pol- 
skich warunków drogowych przez precy- 
krajowego 
niespotykany 
dotychczas odruch w spałeczeństwie pol” 


żyjne wykonanie z trwałego 
materjału,  spowadowala 


skiem, do unikania, przy nabywanjn w- 
werów pochodzenia zagranicznego. 

Wyprodukowane dolychczaa przez Pań 
slwowe Wytwórnie Uzbrojenia 20,000 ca 
werów zostały w siosunkowo w krótkim 
czasie całkowicie rozsprzedane, wolwe 
czego P. W. U, już teraz zamierzają œd- 
powiednio zwiększyć program produkaj:. 
zakreślony początkawo na 40.000 rowerów 
rocznie. Jest ło pocieszający objaw ea 
przyszłość w budowaniu gospodarczej, pa 
lęgi Polski. 


TO 


rolne z zabudowaniami, inwentarzami; parcele i pla 


chce okazyjnie tanio nabyć gospodarstwo z 


ce przy drodze bitej i kole, niedaleko miast powia 
towych — mech się zgłosi osobiście lub listownie: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieśce 10 m. 3, tel. 
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= 
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H. MUHSAM s. ax. WŁOCŁAWEK 


ODDZIAŃŁW 


WARSZAWA, 
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Kronika zagraniczna 


XRONIKA ZAGRANICZNA 
W 4 DNI — DO AMERYKI 


Według depesz z Nowego Jorku, 
waelki niemiecki parowiec trans- 
atlantycki „Europa”, o pojemności 
50 lys. tonn, pobił rekord szybko- 
ści podróży da Ameryki, przebyw 
szy Atlantyk z Cherbourga do No- 
wego Jarku w ciągu 4-ch dni 17 go 
dän i 6 minut, Dawniej na przeby 
«ie tej drogi potrzeba było 9 do 14 
dni. 


SAMOBÓJSTWO W TEATRZE 

W czasie wystawienia w jednym 
z lańdyńskich teatrów sztuki, opa” 
tej na wspomnieniach z wojny świa 
lawej jeden z widzów popełnił sa- 
mobójstwo. Tak się przejął okrop 
veściami wojny. 


WYBORY PREZYDENTA NA 
ŁOTWIE 
Dnia 8 kwielnia r b. kończy się 
okręs urzędowania obecnego pre- 
zydłenta Łntwy Zemgalsa, 
Wybcry nowego prezydenia od 
będa się 7 b. m 


ZABIŁY GO PIENIĄDZE... 


W zatoce Perskiej znaleźli ryba 
cy olbrzymią perłę wagi 5 dkg, 
którą oceniają na 2 milj zł. warto- 
ści, 

Perły takiej nie wyłowiono już 
od przeszła 100 lat. 

Rybak, który perłę ię znalazł, 
awatjował z radości w chwili, gdy 
wypłacono mu tę sumę 


DZIELNA KOBIETA 

Młoda. 18-letnia Amerykanka, 
Helena Myers, pobiła rekord wy- 
sokości dła kobiet, osiągając na sa 
molocie 9755 metrów, 

Wohec uszkodzenia aparatu da 
oddychania śmiała latniczka stra- 
ciła przytomność i acknęła się do- 

` piero, gdy samelot opadł o 2000 
metrów, 

Panna Myers jest zmana ze śmia 
łych: lotów. W 16-ym roku życia 
uzyskała patent pilotki, po ukoń- 
czeniu szkoły lotniczej. 


NIE GRAJ WOJTEK.. 

Z6 lei męstawied wiedeł 
ski Fryderyk Pollak przegrał w k“ 
synie gry w Monte Carlo 2 miljo- 
ny szylingów [2.5 milj zt), poczem 
z rozpaczy zranił się ciężko wy- 
strzałem z rewotweru w głowę i 
zmarł. 


BZIECKC POŻARTE PRZEZ 
ŚWINIE 
W Carewo Selo w Bułgarji 18- 
miesięczny chłopak pewnego rolni 


ka w chwili, kiedy matka oddali- | 


Ja się z podwórza da kuchni, na- 
padnięty został przez świnie į po 
żarty. 


CZEGO NIEMIEC NIE ZJE?.. 

Pe spóżyciu mięsa niedźwiedzie 
go zmarło w okolicy Stuttgartu, w 
Niemczech, 6 osób. 

Łakomi |Niemcy, nawet 'niedź- 
wiedzi pożerają. 


RUSZYŁO ICH... 

Bolszewicy zmuszają pod groź- 
bą kary śmierci inteligencję kato- 
licką do składania podpisów, pod 
deklaracjami protestu przeciwko 
inicjatywie Ojca św. w obronie re 
ligii w Sowietach. 

Jak widać — ruszyła ich... 


JAK KRADNĄ W AMERYCE? 

Policja amerykańska  ścigająca 
na samochodach złodziei, jktórzy 
ukradli 8 samochodów, stołęzyła 
z nimi krwawą walkę, w której zgi 
nęły 4 osoby a jedna jest ciężko 
ranna. 


PO ZJEZDZIE „ZIELONEJ KO- 
MUNY* POLSCY POSŁOWIE PO 
SZLI DO NIEMIECKIEJ KOZY. 


Przed sędzią doraźnym w Berli- 
nie rozegrał się ostatni akt kome- 
dji osławionego „Pierwszego euro" 
pejskiego kongresu chłopskiego”, 
któremu kres położyły władze 
bezpieczęstwa, aresztując uczes*- 
ników, nie pasiadających legal 
nych zezwoleń na pobyt w Niem- 
czech. 

Za balustradą, oddzielającą oł 
skarżionych stanęła między i innemi 
grupa 17 „delegatów“ z Polski. 

Najwyższy wymiar kary 6 dni 
więzienia spotkał posła na Sejm 
Rzeczypospolitej Karwana ze 
Stronnictwa Chłopskiego, który 
w śledztwie podał zmyślone naz- 
wiska. 

Poseł Stanisław Wojtowicz (ko- 
munistyczny) oraz b. poseł Sylwe- 
ster Wojewódzki, posiadający pa- 
piery w porządku, ukarani zostali 
grzywną pó 45 mk. za uchybienie 
Frzepisom meldunkowym. 

Reszta aresztawanych w liczbie 
13 osób otrzymała po 3 dni aresz- 
tu, za uchybienie przepisom pasz- 
portawym. 

Przesiadywanie polskich posłów 
w niemieckich więzieniach przy- 
nosi wstyd naszemu Sejmowi. 

Po co tam leżźli?... 


GEDEEECEEEECE 


KSIĘGARNIA. 
SPRZEDAM KSIĘGARNIĘ w dobrym 
punkcie, na dogodnych warunkzch. Wa- 

runki sprzedaży udzielam na miejscu. 
MARJA HAMERSKA, p. KLIMONTÓW, 
pow. SANDOMIERZ. 


Medale złota Petershure 
1916 r i Warszawa 1977 « 


Ortopeda 
Ant. Kugler 


Marszaikowska 42 


+ 


AA 


tel 146-52 

Poleca najnowszych a- 

lepszeń: protezy, aparaty 

ortopedyczne, pasy brzusz 

ne i przepuklinowe, wzład 

ki na plaską slape Ohu- 
wle oriopedyczne 


Rok założenia 1902 


FABRYKA ORGANÓW 
Wojciech Gadko 


WARSZAWA, WOLSKA 9. 
Buduje ORGANY 


nowe 


artystycznie wykończone, 
a także naprawia 
1. SET oj at are: 


WENEUENFNZNZU 
Czas wpłacać 


prenumeratę 


= 
z 


Zamknięcie sesji 


Sejmu i Senatu 


cay beda mowe wybory ? 


W sobotę 29 marca wieczorem 
Pan Prezydent Raj 
podpisał dekret o zamknięciu o- 
becnej sesji budżetowej Sejmu i 
Senatu. 

Kiedy zostanie zwołany Sejm 
na sesję następną —- przewidzieć 
trudno. Zgodnie bowiem z Konsty” 
tucją, Sejm musi być zwołany ko- 
niecznie, ale dopiero w jesieni, w 
październiku, ma następną sesję 
budżetową, to znaczy — za 6 mie- 


da leczenia, Dobrym środkiem na 


Ski 


ORAWA OSEANE OR NECTA, HLN K LATOU AKSP RSA AGES AEGEE RRYRORALEACZALEA 
Chorzy na płuca 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umieri 
więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, Bronchi 
chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się 


FAGOSOL przy użyciu FAGOSOŁU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga 
się apelył i chory nabiera ciała. 
FAGOSOŁ dostać można we wszystkich aptekach. 
gł. apteka H. Rozensladta, Warszawa pl. Grzybowski 10. 


|siscy: 

W ciągu tych sześciu miesięcy 
mogą być zwołane sesje nadzwy- 
czajne, jednak to zdaje się nie na- 
stąpi. 

Gazety rządowe piszą 6 tem, że 
Sejm rozpocznie obrady dopiero 
za pół roku i że będzie io... już in- 
ny Sejm, 

A zatem mależy się spodziewać 
na jesień nowych wyborów. 


choroby” płuc okazał się preparat 


MO 


hota Samochodowa | 


Syndykat 


Turystycznego 


Zawiadamia, że opłata Zł. 160.- za pełny kurs 
wyszkolenia na MECHANIKA - SZOFERA. pobiera- 
na będzie tylko jeszcze do końca kwietnia r. b. 

Naukę rozpocząć można każdego dnia. 

Podania nałeży kierować: 


Warszawa, Mazowiecka 1. 


DYREKCJA SZKOŁY SĄMOCHODOWEJ 
SYNDYKATU TURYSTYCZNEGO 


X 


UWAGA 


Wobec zbliżającego się okresu zapo- 


trzebowania na SZOFERÓW - MECHANIKÓW, 
radzimy nie odkładać przyjazdu do szkoły, tem- 
bardziej, że przerwa Świąteczna bedzie kilku- 


dniowa. 


Że 


„B IBU K O Ll” I 


(SYNDYKAT POLSKICH FABRYK BIBULKI ZD UJ i gładkiej) 


radzi wszystkim ubierać izby, obrazy, półki, doniczki kolorowemi 
bibułkami. Kostjumy z bibułek, kokardy, kwiaty. kapelusze, abażury... 


Bibułki gładkie i marszczone w 


sprzedają wsąystkie sklepy m terjałó 


ki 


udziesięciu różnych kólorach 
w piszmn papieru i księgarnie 


Str. 8 


POLSKA 


LEDOWA 


Przewodni 
po Warszawie 
Tanio, wygodnie, maktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 


Hotel „Grand“ ul, Chmielna 5. 
Hotel „Savoy“ Nowy Świat 58, 


* Gdzie się wykąpać? 
Kąpiele „Djana“ — Chmielna 13 


tel. 505-80 i 36-10, We czwartki | ammam 


łaźnie dla pań. 


Gdzie kupić obuwie? 
F-ma „St, Pietruszewski” — ulica 


Warecka 11. 


Gdzie kupić okulary? 
Firma „Stanisław Słowikowski” 
ul. Świętokrzyska 20. 


Gdzie obstalować palta i ubranie? 
St. Kotlewski, Wspólna 65a, 


Dokąd pójść wieczorem? 
Kino - Teatr „AKROPOLIS* — 

Nowy Swiat 63. Na scenie wy 

stępy artystyczne, 

Kino-Teatr „APOLLO" — Mar- 
azałkowska 106. Pocz.: 4, 6, 8, 10. 
Kino „CASINO“, Nowy Świat 50. 

Pierwszy polski film dźwiękewy. 
Kino - Teatr „Helios“ — Wanlska 
8B. Na scenie występy artystów. 

Kino-teatr „KOMETA“, Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 
Kino-Teatr „ZNICZ“ — Śniadec- 
kich 5: Król „Królów z Golgoty". 
TEATR Rewji „MIGNON* 
Marszałkowska 81—pod dyrekcją 

W. OŁSZEWSKIEGO 
Kino-teatr „LUX“, Elektoralna 21. 

Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „NAOKÓŁO ŚWIATA” 
ul. Chłodna 12. 
Teatr świetlny „SOKÓŁ“, 
szałkowska 69. 
Kino-teatr „TOMBOŁLA”, Marszał 
kowska 34. 

Kino-teatr „ŚWIT*, Wolska 14. 
Na scenie występy artystów. 
Kino „ Teatr „WISŁA“, ul. Tamka, 

„Szlakiem hańby”. 


Mar- 


————— 

ZAKŁAD mechaniczny czyszcze- 

nia pierzy parą. Wytwórnia waty 

pracownia kołder. Warszawa, ul 
Chmielna 14. 


PRACOWNIA 
ram i oprawa obrazów 


M.KOSIOREK 


Warszawa, Sienna 14. 


Torebki damskie 


oraz 
artyknły podróżne 
najtaniej „zakupić można 
w fabryce 


Szymona Skomorowskiego 


Warszawa, Chmielna 19. 
Tel. 11791. 


n 


Romni 
Pałrocznie 
Kwajdalnie 


CENA „POLSKI LUDOWEJ": 


* Ameryce kwartalnie 1 dolar, 


Cenniki na żądanie. 


CZY WIESZ, GDZIE KUPIĆ 
wyhorowe nasima warzywne, kwiatowe, pastewne i rolne, drzewka i krze- Ę 
wy owacawe i ozdobne, narzędzia ogrodnicze, środki chemiczne da wałki $ 
ze szkodnikami roślin? 
Zwróć się do najstarszych naszych 
ZAKŁADÓW OGRODNICZYCH C, ULRICH, 
Założonych w 1805 raku w Warszawie. 
CENTRALA — UŁ. CEGLANA 11. 


Cenniki na żądanie. | 


Reformackie 


nościach do obstrukcji, 


Karczewski, 


pigułki 
z maria 

znane od 1602 r. 
REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej OTYŁOŚCI, 
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmie- 
rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy skłon- 
są ła'ndnym środkiem 
przeczyszczającym, Użycie: 1 d 2 pigułek na noc- 

Cena pudełka zł. 1.35, wyrobu apteki 

Tuszyński, Warszawa, 


Zakonnik 


Trębacka 4. 


żądać z „ZAKONNIKIEM". 


W sprawach porz! 


PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO 
Warszawa, Nowy - Świat 1, m. 5. Tel. 89-99. 
czynna od 9 rano do 9 wieczorem, 


Udziela wskazówek i pomocy w zakresie 
LEKARSKIM | PEDAGOGICZNYM. 


| skich, wychowywawczo - 
walki z czynnikami zwytadniającemi (chor. wenery- | 
czne, płciowe, alkoholizm, morlinizm, kokainizm) | 
walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w g | 

nagłych przypadkach zapobiegawczych. x 


przedślubnych i małżeń- 
leczniczych, sportowych, | 


Zioła „Nowatoza” 


Leczą choroby wątroby, kamienie żół- 
ciowe, piasek nerkowy, reumatyzm, 


arlretyzm, niedomagania kiszek i ża- 


łądka oraz inne cierpienia pachodzą- 
ce ze złej przemiany materji. Żądać w 
aptekach. Skład główny: Warszawa, 
ul. Miodowa 9, apieka J, Dabrzań- 
skiego. Wysyła pocztą. 


SKŁAD TRYKOTAŻY 
Polecamy w wielkim wyborze gar- 
sonki, bluzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar- 
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 

ską bieliznę i t. p. 
Ceny fabryczne 
oraz MEBLE — Chmielna 6. 
ST. J. BONDARCZYK 


Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55 


KANARA, TOAKON, | 


papugi, plaki egzotyczne 
małpki, rybki, klatki, 
akwarja I pokarmy. 
Handel Zoologiczny 
„Kanśrian” 
Ś-to Krzyska 5. 


Warszawa, 
Telefon 519-77 


Gdzie się fotograiować? 
Świętokrzyska 9. tel. 433-62 
S. Adamowicz. 


Fabryka Mebli Dymmek S.A. 


Przyjmuje zamówienia i poleca 

golowe gabinety, stołowe, sy- 

pialnie, szaty, otomany, tapcza- 

ny Wyłącznie Warszawa, Żytnia 
29a tel. 99-30. 


prosimy zwrócić uwagę 
na adres: 


Gospodarstwa 140 morgowe z 
pełnemi zasiewami, inwentarzem 
żywym i martwym; budynki muro- 
wane, dom mieszkalny 7-miopoko- 
jowy murowany, gospodarstwa ład 
nie położone przy szosie, blisko 
Mławy i Działdowa. Zatja Szkon- 
ter, poczta Iłowa. 
[ENIE WIET CEZ 

ZIOŁA LEKARSKIE 
plantowane i odpowiadające wymaganiom 
handl» oraz siemię łaiane kupujemy. 

„Unitas“, Warszawa, Miodowa 18 


REEF EEZJ (SES ZCI 
Lecznica specjalna 
WARSZAWA 
(naprzeciw dworca), Chmielna 56. 
Wyłącznie dla chorób wenerycz- 
nych i skórnych, analizy krwi i 
moczu. Leczenie promieniami i 
elektrycznością. Przyjęcia od 9 
rano do 9 wiecz. w niedzielę da 
1 pp. — Wizyta 4 zł, 


Nr. 14 


Dział lekarski 


LECZNICA 


Warszawa, Chmielna 26, 


wewnętrzne 10—3 i 4 — 8. 
dzieci 11—1;4—8 
ucha, gardła į nosa 1—2i6 —1. 
weneryczne, Skórne cały dzień 
oczu 4-50 
nerwowe 1-217—8 
kobiece i akuszer, 11—2 i 3 —B. 


ANALIZY, KWARCÓWKI, 
ENTGEN. WIZYTA 4 zł, 


RO- 


ZĘBY. 
Lekarz-Dentysta Józeł Złotnieki 
Leszno 7, tel. 53-08; do 11 rana 

iod4— 17 p. p. 
AKUSZERKA King przyjmuje pa- 
nie, udziela porad. Wieloletm ; 
praktyka. Niezamożnym ustęp- 
stwo. Warszawa. Widok 22 m. 27 
LEKARZ— DENTYSTA 

J. SŁOMIŃSKI 
przeprawadził się z Hożej 28 na zi. 
Trębacką 15 (obok Wierzbowej) 

Tel. 542-44, 


Akuszerka Chłopicka przyjmuje 

panie, udziela porad, Warszawa, 

ul. Żórawia 35. przy Marszał- 
aR 


Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA 
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych. 
ul. Chmielna nr. 2 m, 9 
— CE 

Akuszerka Popławska przyj- 
muje panie, udziela porad; nit- 
zamożnym ustępstwo, Warsza- 
wa, ul. Elektoralna 8 m: 16-a, 


POLSKI KOMITET DO ZWAL: 
CZANIA RAKA, 
Warszawa, Karowa 31. 
PRZYCHODNIA — przyjęcia 
chorych podejrzewających u 
siebie raka we wtorki, czwart- 
ki i soboty od 1 — 2 pp. Porady 
bezpłatne, 

Leczenie radowe. 

w poniedziałki, środy i piątki 
od 1 — 2 popołudniu, 


ZIOŁA WOJNOWSKIEGO 
i DR. BREYERA 


lecznicze do nabycia w 
Centralnym Składzie Aptecznym 
WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA 81. 


Na prowincję wysyłamy za zali- 
czeniem, 


Dr. MILLER 
WENERYCZNE specjalnie u kobiet 
WILCZA 5 m. 2. Od 2 — 8, w święta 

od 4 — 6. Wizyta 5 zł. 


JAN Lewandowski 


WARSZAWA, Jasna 6. Tel. 226-38. 
POMPY ssąco - toczące ręczne dwi- 
Hokowe „MIRA”. ELEKTROPOMPY 
OPRYSKIWACZE do  dezyniekcji 
drzew i bielenia ścian miekiem 
wapiennem, 


we Francji 15 franków kwartalnie. 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14750 


Redaktor i wyd. Marjan Częścik. 


Cała strona . 
M 
4 a 


Wiersz milimetrowy za lekstem — 30 gr, w 


Drobne za wyraz . 


Druk, „ARS”, Warszawa Sienna 33, lel. 106.25, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


ZŁ 360, — 
> Zn 180.— 
A 5 ZŁ 90.— 
0 ZŁ 45— 
„2kście — gr. 45 
— gr. 20 


Redaktor odp. Bolesław Puatelnil. “ 


